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Dziewczyna ·ze Sztyletem . w piersiach Ziii:~:~~i:Yaka 
zriftlezio·na, ... na. ulicy Juljanuwskiej. błądzi po gmac11!1.opery 

warszawsk1e1 • 
. D-wai przypuszczalni mordercy zos.tali ~ a~e~ztowani. 

. Lódt. 26 pdd~f·erni:k~ .. : ezątkowo nie zdołano ustalić Jef tożsa- wteczór wje(jnej z knajp batuc!ii~h. pó*-
WczoraJ o.godzinie 7-ej wieczorem mości.· niej.,zaś dotkliwie ją rioturbowa!l, gdyż 

wydzłalowi śledczemu w Łodzi do'niesio Dopiero dziś rano ·w wyniku prze- obaj posądzali ją o zdradt: z jak 1mś trze-
110 o tajemniczem morderstwie. pi:owadzonych badań policja zdołała wy cim amantem. · -

· J·as'n•.·ć tło ta1·cmn1·cze• zbrodni. z~.mor· Dziewczyna, zbroczona krwia, wyr-Oto przed domem· przy ulicy Ju)ja- J - • 'k' kl d 
nowskiej 19 z.naleziono z'wtoki młodej, dowana jest córka dozorcy jcdneg-o z wala S'l!ę :Z rąk napastm ow ·i µ.c•:e a 0 

d domów na Bal.utach: Była ona już kil- domu, i poskarżyła s·~ przed rbdzi.caml, 
bardzo przystojnej ziewczyny._ kakrotnie karana za kradzieże. - . źe przyjaclele. chcą Ją zab:ć. . . 

W płersłacb zamordowanej· tkwił Zbrodni prawdopoc(obnie dokonali Doty·chczas nie zostafo ustalone. gdzie 
sztylet. dwaj znani bałuccy ·rotrzykowie, któTlY przebywała ona w ciągu wczorajslego 

Zwłoki przeniesiono do lokalu 'III-go dziś o godzinie I 1-ej przed południem dnia. 
komisarjatu, który wdrożył dochodze- zostali- ujęci. Aresztowa-ni domniemani mordercy 
nie pod kierowniG~wem nadkomisarza Połlcja zdołara ustalić, iż o~obnłcy ci zosta:M przewiezieni do gma.chu urzędu 
Weyera. Zamordowana nie miała przy ubiegali się o Wlględy zamordowanej. śledczego, gdzi-e odbywa slę obecnie ich 
sobie żadnych dokumentów, to tez p~ Onegdaj wraz. z dziewczyną spędlili badani.e. 

.Hr •. ZBPJBlin '," „Nie dopuścimy „Pracy" 
ani zwią·zku· chrześcijańskiego 

· do konferencji z przemysłowcami". 

nie może wystartować~ 
New York, 26 .patdz' ern'.ka. 

(Telegram własny „.Expressu") 
. Wy~naczon}· na dzietj. :wczor.ajsz.y ł.-6di, 26 ~zfernfka.

1
. Bnrowa j~ rpitawomocna, skoro 

start statku „lir. ZeppełLna" <lo okręi:ne- Jak jui doniosła dzisiejsza t.Republi· ją podpisaliśmy - oś~adczył p. Wal-
go lotu po Stanach Zjednoczonvch z.nów ka", zwiazki zawodowe włókniarzy czak. - Narazle nie obchodzi nas wcale 
zostaJ ącl'łoiopi:v ze ~z.gJędu 'na sl-lne w!a ,1Praca" i ·chrześcijański nie podpisały fakt, I~ pozostałe związki Jej nie podpl­
try, które u11.,emożhw1aia wypr:owadze- umowy zbioro ej z przemystowcaml, sały. Zareagujemy na to dopiero we 
nie statku z hali. Dr. Eckener ~otów jest domagając· sie· zmian31 niektórych jeJ pun właściwym czasie. · , · 
już zrezygnować z tego lotu i o tide wa-1 któw. Mta~owlcie _ podczas obecny.eh per­
runki atmosferycZJne n:e polepszą s ę do Wobec powyisi·e·go zwrócił się „J::x- traktacji z przemysłowcami - mówi da­
godz:111y 11 rano dnia dz'.siejsze~o we- press" do kierownika p. Walczaka, ·z za- lej p. Walczak _ zwią~ki „Praca" . i 
d1ług czasu amerykańsldeg-o, - czyH do pytaniem, Jak zwlazek klasowy zarea- chrześcijański nie dopuściły do udziału 
godz!ny 5 po poł. przygotowvwać się gował na niepodpisanie umowy · przez w konferencjach przedstawicieli „Praca 
zacznie do powrotu do Europv .. -~ Jo pozostałe związki. · Polska", motywuując to tern, iż związek 

Delegacja u p. wojewody 
ten nie podpisał umowy zbiorowej. 

Podobnie postąpi nasz związek w 
przyszłości, podczas przyszłych narad 
podwyżkowych z przemysłowcami. 

Warszawa; 26 października. 
Od dłuższego czasu wśród personelu 

opery warszawskiej krążą denerwujące 
pogłoski; . . . · - ' 
· Podobno w zakamarkach gmachu bf ą. 
ka się duch znakomitego artysty, który 
przed paroma laty odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. 

Ostatnio zdarzył się dziwny wypa 
dek podczas próby fortepianowej. Cwi· 
czyła się w śpiewie primadonna opery 
p. Marja B-wska. Akompanjowala p 
Zaleska. 

Nagle, w chwili najwyższego napię~ 
cia, p. B-wska przestała śpiewać, woła~ 
jąci . 

- Nie mogę t On na mnie patrzy 1 
Wszyscy rzucili się ku wyjściu. Choć 

klucz tkwił od wewnątrz, nikt nie mógł 
drzwi otworzyć. · 

Kototanie zwabiło jeszcze kilka osób. 
Po chwiil w zamku rozległ się chrzęst .i 
drzwi otworzyły się same. 

Próbę przerwano. 
Scena ta rozegrała się w pokoju, • 

którym najchętniej przebywał zmarły 
samobójczą śmiercią artysta . 

·Przeciw .nadużycio 
paszportowym~ 

· Mi:nf.lst·erstwo śptaw wewnetrznych 
zarządzi;ło. aby„ powiatowe władze ad­
m~ni1Stracji ogólnej oclnotowvwały ina 
paszportach zagranicznych powód, d!la 
którego p.rzy znana została u!}ga w oPta. 
de paszportowej. To .uniemozliwi oso­
bom, wyjeżdżającym zagrani.e, w,p.rowa 
dzan·e konsulatów w błąd, co do celu 
wyjazdu przy prol00igowani:u Pa'szpor. 
tów zagranicznych 

Zima na Litwie„ w sprawie zatargu w Widzewskiej Manufakturze. Wówczas J'Od fadnym pozorem nłel 
· · dopuścimy przedstawicieli „Pracy" i \Vilnoj 25 pa~er~·~· 

Jak sfę „Express" dowiaduje, wobec niego z trudem podwyżki, przeciwnie', zw. chrześcijańskiego na żadną konie- Z K.owna donc;-;.zą: W wielu mi':'1s.-co~ 
Przedfużającego się zatargu w przędrnl~ znacznie się płacę obniża. rencję, kierując się tymi samymi moty- 1 wośdac;h n.a Lihv:i.e spadła taik .wielka 
ni Widzewskiej . Manufąktury; . nieza- P. 'Wojewoda Jaszczoft po wysłucha- wami. Kto umowy nie podpisuje, nie I ilość śniegu, że pokrył oo wszy:s.f!k1e pola 
leżnie · od interwencji inspektora pracy niu delegacji, obiecał jaknajrychlej zain- m<>że pertraktować z przemysłowcami i etrogi. Ludrność, zwła.szcza w półin~ 
Wyrzykowskiego u dyrekcji fabryki~ teresować się tą sprawą. . . w żadnych sprawach robotniczych. Litwie, jeździ iuż na sanmch. 
udała się do p. wojewody .Jaszczołta - · - · · 
delegacja związków zawodowych z J)ro--1 
~bą o zainteresowanie sle tą sprawą. A • 

Związ~k klasowy reprezento~all .I!· resztowanie Walczak 1 3 robotnicy przęd~alm · Wi- znanych kupców· 6 dzewskiej Manufaktury, związek . chrze­
ścijański - pp. Plewiński i Mruk. 

Delegacja wskazała p. wojewodzie, 
na wysoce niewłaściwe stanowisko dy­
rekcji fabryki, która zdecydowała się 
ria obniżenie zarobków bezpośrednio po 

za fałszowanie pozwoleń na przywóz galanterii metalowej. 
W aferę-wmieszany urzędnik ministerstwa. 

strejku, . Warszawa, 26 pa-tdzierni.ka. dtt okręgowego_ skąd następn'e .orzewłe madz"ły się rodziny aresztowanv~h, ma-
kiedy -robotnicy zdenerwowani I WY· z polecenia sędziego ziono 1ich do więzienia śledczei?;o. jąc przygotowane duże sumy na kaucje· 
czerpani długotrwałęm beiroboclem po- aresztowano wczoraj sześciu kupców Nazw:.S.ka aresztowanych sa następu- Sędzia Luxenburg odmów:ł jednah 

wrócili do pracy. oskarżonych 0 fałszowanie oozwoleń na jące: Barenbeum (Nalewki 23). flaks- wypuszczenia zatrzymanvcb na wol-
Podobne stanowisko firmy - według przywóz z zagranicy -rielldch ilości ga. baum (Graui,czna 9), Strumpfman (Na-1 ność za kaucją, stosując w;;g-lędem nicll 
słów delegacji - wywołało wzburzenie w· lewki 18), Blaitrnan ·(Nalewki 24), Dwo- bezwz,ględny areszt. 
wśród rcbotnik6w, a może wpłynąć na lanterJJ llletalo~~~t:OOcJLJegaJacei regla~. recki (Nalewki 22), oraz ekspedytor Wśród kupców tódzkich tei same.i 
zakłócenie spokoju r.a terenie fabryki, WalgrLn. branży wiadomość o aresztowan:u wy. 
nic bowiem· nie może być gorsze dla ro- P. śęd.zia · Luxen.burg przybvł w go. Są to w 1eficy hurto-wnicv _ łmporte- wołała widkie poruszenie. choćby prze; 
botnika, któremu po wywalczeniu przez dz.inach przedpołud~iowych do gmac~u rzy. Sledztwo w sprawie fałszowanfa wzgląd na stosiunk1i handlowe. które icl 

z ·e W'*""? • n mLnisterstwa przemysłu i handlu, gdzlle pozwoleń zatacza · coraz szersze kręgi. łączyty z are ztowanymi.. 
Smierć pod t~ramwa jem. zamierzał sprawdzii~ kopje wvda.-nych W aferę ma być wmieszany Jeden z u- • • * m._ 

.• . . przez urząd wwoz.u 1 wywozu pozwoleń I rzędników ministerstwa przemysłu i Budowa nowe~o kościoła 
Dz1s o go~z1me. ?:tej. rano przed do- na przy~óz wyr.obów m~tal~wvch. q- - · , handlu. · Zgodqie z prośbą kom'tetu lmdow-:~ 

me~ przy ulicy K1lmskiego 160 Z_!)stał kaza-ło się, że ks ęga zawJ.ęraJaca kopJe I On to. · 1.1iewąf.n.'i>w:ie prv•czvn'ł fi."" do kofo'.ola ewangieH·cko - ref"'r.n1L""'"tl''g' . prZCJeChany przez tramwa_.j 72-letnt do- p(>ZW01'eft zindkn.ęła. · . . . , . :P.• . . J • • . .,.. v "' "' "' "" ' 
zorca domu, franciszek · ~więtosławski.· . . ·. 111 . · Wlkinł?C1;a kopJału ·z pozwoJeruam1 p.rzy- w Łodzi, mit111i'Sterstwo spraw wew1n.ętrz · 
Sta('uszek . doznał wstrzfl,SU mózgu i . ,M1mo to, sędzi1a stw1erd~ ~11e sze- wozu. „ . nych udz:dHo pozwo!enia na zbłeran'.e· 
zmarł przed . przybyciem pogotowia. s~.u ku1pców, których po.eciJ .lllleLwłocz- Przed g;ma:he;m sądu okrP..o-oweg?• w składek p.ien'ęż.nych na rzecz budowy 
Z·vtoki zabezpieczono, na miejscu aż do n1e aresztować. k1t6rym mteśc1 się •• ka:ncelar1a sę<.ti1ego na sipe1;jaJnie przygotowane 11i..stv. z wy. 
zejścia wladz sądowo - policyjnych. Winnych sprowadZOJil'O do snnae.b.u sa Luxoobur.ga, do pozn~iz:o wueczora uo- łączeniem je.dnak kwes;tv ut~ „ 
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Dziś i dni następnych! 
Wielka epopea miłości i poświęc'enia! Przepotężny dramat w 12 aktach! 

z cyklu „My pierwsza brygada" - p. t. 

Z ENCV'' 

==== W rolach głównych: ======= 
Irena Gawęcka, Marjaa Czaaskl. 
d~. Boi. Szczorkiewicz i inni 

Rewelacvłnv ten film polski cieszył się lcołotalnen1 
powodzeniem przez szereg tygodni w dwuch l)&j• 

większych kinoteatrach w arsnwy. 
Orkiestra pod d~•"~Ją R. KA n TO RA, 

Poczllłek o g. 4.30. w soboty i niedziele o f. tl•ei 
••-' .... ' ' /t o> • O ' • ' L: - > „' -. ~ 

• 

ewe.lt!cyjny wniosek prokuratora. 
Przedstawiciel oskarżenia publicznego żąda ·zbadania świadka 

w sprawie tajemniczego samobójstwa rzeźnika. 
Do sprawy wmieszany jest woźny gimnazjalny, znany jako homoseksualista. 

Essen, 25 października. I bem. Swiadek stwierdza jednak, że Mimo nalegania z mej strony nie mog-1 do domu. Zapewniał nas, ze z tą zbro-
. Na wstępie wcz?rajszego posi~dze- łfossman czynił na nim wrażenie łam dowiedzieć się, co między enimi za- dnią nie ma ~ie WSJ?ólneg-o. 

nia sądowego zgłosił nagły wmosek skobłeciałego młodzfeńca" szło. Innym razem, gdy weszłam do I Przew.: <..:o panią łączyło z zamor· 
prokurator dr. Rosenbaum, który złożył " , . . • ookoiu, oczom moim przedstawił się na- dowanym? 
sądowi następujące oświadczenie: · ~a dow:od słusznosct swych spostrze-1 stępujący _obraz: I św.: Poznaliśmy się na dancingu... 

- \V dniu wczorajszym zostałem za- zeń ~wtadek p~zyta~za szereg faktów,) s n mój le. at i 1 Łączyła nas szczera przyjaźń. Roz.sta-
wezwany telefonicznie do Grossrecken, z. ktory~h ~vy~1ka, ze oskarż~ny często Y kl z 1 n~ zniem na hwz

1
nak, ia kHuss 

1 

liśmy się z powodu nieporozumień 
~dzie wyszły na jaw się rumienił t miał zwyczaJ częstego man ęcza • ~~ m poc Y ony. ola- na tle relłgłjnem.„ 

nowe okoliczności, przepraszania bez istotnych powodów. .nem pr~ycisaał mu klatkę piersiową. Przew.: Czy oskariony nie był przy 
dotyczące procesu przeciwko ttussma- Na pytanie moje co to ma znaczyć, ttuss czyną waszego zerwania? 
nowi. Bratanek rzeźnika Qstendorfa, Książka z dedykacją. m~n odrzekł~ żet~ jest. taka zabawa:·· św.:. Nie, j~ sama zerwałam z nim 
tego samego, który popełnił samobój- Wtadom.o m1 również, ze łiussman me bez czy1chkolw1ek wpływów. 
stwo, oświadcza, że Ostendorf na dwa Następnie zeznaje powtórnie matka byt oboJętny na wdz~ęKi niewieście. Prakurator: Jak pani sobie tlumacw 
tygodnie przed śmiercią przyznał się do zamordowanego - pani Daube. Zna~ kilka faktów. Na wsi, gdzie mie- to, że rodzice Daubego twierdza.. Jaka. 
tego, że krytycznej nocy, gdy Daube Przew.: Jaki był stosunek pani syna szkahśmy razem, by Hussman przeszkodził waszemu mar 
został zamordowany, do zagadnień seksualnych? Hussman poznał pewną 16-letnła córkę żeństwu? 

szukał Hussmana i Daubego. św.: Wiem tylko tyle, że syn mój wieśniaka, z którą często sie spot)1kał I Sw.: Tłumaczę to sobie w ten SP<r 
Swiadek Raesfeld już w czasie śledztwa czuł pewną sympatię do Hildy Kleisbe- którą nawet raz zapro::;1ł do cukierni. sób: 
pierwiastkowego zeznał, że krytycznej mer, przyrodniej siostry oskarżonego. Heimut był ogromnie o mnie zaidrosny, 
nocy "widział Daubego Stosunek ten byt jednak pozbawiony Wiersz oskarżonego. możliwe więc, że gdy z him zerwala.D4 

w towarzystwie dwóch mężczyzn. zmysłowości. Łączyła ich . prawdziwa sądził, iż winien jest temu Karol i w tym 
Proszę wobec tego - ciągnie dalej pro- czysta miłość. Pani D~ube wspom:na również o pe- świetle przedstawił prawdopodobnie to 
kurator - o powołanie na świadka bra- Przew.: Czy syn pani otrzymywał wnym liście, który oskarżonv napisał d.> sprawę rodzicom. 
tanka rzeźnika, Theodora Uphusa, mie- jakieś podarunki od łlussmana? jej syna. List ten pisany bv! w.ersz~m 
łzkającego w Grossrecken. Dodam je- św.: Czasami otrzymywał owoce, 1 aosił tytuł „Ach, Jakie piękne Jest ŻY· 
szcze, że początkowo Ostendorf podej- łakocie, a raz, pamiitam, otrzymał od cie'.„" 
rzany był jako sprawca zamordowania oskarżonego W wierszu tym os!rn.rżonv zachwy-
Daubego. Przed śmiercią Ostendorf zło książkę z dedykacją. ca się miło~'·!ą, uż~'wajc:;c przytem kil-
tył sensacyjne oświadczenie, mówiąc, Oskarżony (z miejsca): Nieprawda! i\u dobitnych \V Yi ażeń. .1i~11adających 
te Nie ofiarowałem mu książki, lecz mu jej się do 1'owtórzen,a w drnku. 

wszystkiemu winien jest woźny tylko pożyczyłem i nie było tam żadnej 
· Neuwolner, d d k „ 

kt6ry znany jest jako homoseksualista i e ,,. Y ac11
• 

Niedoszła narzeczona 
Daubego. który raz już byt karany za przestęp- T • · • ł I • 

stwo na tle seksualnem. Neuwolner był a1emn1cze S OSUnecz U. Z kolei zeznaje 19-letnta Hilda Klei­
b~mcr, niedoszła narzeczona Daubego, 
który byt w niej zakochany. 

woźnym w gimnazjum, do któreko Dau- Przew.: Czy zauważyła pani coś nie 
be llczęszczał. . , normalnego w stosunkach między oskar 

~ąd P?Stanow1ł prz~wołac ~ ch~rak · żonym a pani synem? 
terze ~wtadka, czeladmka kraw1eck1ego I Sw.: Pewnego razu, było to na wsi, 
Theodora Uphusa. zastałam syna mego w towarzystwie 

„Skobieciałv" typ. 

Typ 
zło~zieja 
któremu ulegać muszą wszystkie 

KOBIETY 
stwor2~1ł 

arry llf ~IKI 
w filmie 

„ROBERT i 
ERTRAtłD'' . 

ttussmana na werandzie. Syn mój był 
czerwony i miał potargane włosy. Ka-
mizelkę miał 

SPLENDID 

Kobieta 
na torturach 
Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj­
szlachetnie1szej kobiecie i skazujących ją na potępienie. 

I 
- W rolach głównych: 

Lili Damita 
Włodzimierz Daidarow 

Vłuian liibson. 
łlllltracja DIUZYlllla pod batuta A. UUDHOWlKIEfiO 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Ojczym Hussmana. 
Ostatni zeznaje ojczym oskartonego, 

rektor Kleibemer, który stwierdza. że 
ttussman byt wychowywany w atmos· 
ferze surowych zasad, podczas gdy Dau 
be byt stale pieszczony przez matkę. 
Swiadek zaznacza w dalszym ciągu. że 
nie zauważył nic niezwykłego w stosur 
kach między Hussmanem i Daubem. 

Na tern zakończono wczoraiszy prze 
wód sądowy, odkładając do dziś dalsze 
przesłuchiwania świadków, mających 
wnieść do sprawy bardzo wiele jeszcze 
sensacyjnych szczegółów. 

. H. Lipski. ... „ ••••••••••• 

KG 
Dziś i codziennie! 

~Iii tań[lY Marietta 
a pubiic2ność rozbawiona czarująC4 

LYĄ MARĄ 
6piewa · 

em:·:1t:1:ąa: ''1':1j ~:~ 
t::i:=r:11·~ 
c::c:-:;:1;+: •r;,:·t ;:1 
c:t':~:c:;1;:;1:· ::: 
t i -- li 3 J J .:q i i ł 

Nie p6jdziemv spać dziś cał4 noe. 
czeka nas słodkich wrażeń moc. 
Na spa.nie zawsze będzie czas 
MAi<•&TĄ dzisiaj woła nu. 
Od epan'a tylko tyje ~łek. 
A na schudnięcie pyszny lek„. 
MARl~TY taniec. piosnki. śmiech. 
wszak łmiać się nie jest chvba grzech. 
Na spanie zawsze będzie czu 

·MARIETA dzisiaj woła nu. 
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Duch w łódzkie sta ostwie. 
Sensacyjne szczegóły o nocnej zjawie ś. p. Zahorańskiego.-Wiele wiarygod· 
nych osób z całą ścisłością potwierdza tajemnicze zdarzenie.-Zmarlyt były 
zakonnik i łegJonistat nłe zdradzał za . życia skłonności mediumicznych. 

~~~~~~~~~~~~ .... ll!ll'liMl!llllilllilB-~~~~~~~~~~~-

C z y ,,duch'' iest z1awisklem mater~ 
ialnem i co mówi o em nauka? 

Prz~ kilku dnia~i „R':Publika" przyniosła 1 szcza zdarzyło się w następują.:ych oko' K • b ł ' z h ' k • n 
SensaCYJJ?ą wladomosć O z1awisku metapsycbiCZjiicznościach stwierdzonycll przez wła- lim y s p a orans 1-, 
nem, jalue zdarzyło sle w ·starostwie łódzklem. d 1. .' ~ Jl • • O 
mleszczącem słe w lokalu przy ulicy Plotrkow- ze PO ICYJne oraz .S!aroStW:>. 
sklei 100. Wiadomość ta wywołała ogromne • $. p. Zahorański pracował w staro-1 I pobrał się z nią po powrocie do zdro 
zainteresowanie łódzklcb kół naukowych, Jak Starostwo łódzkie, mieszczn.ce się we t • d t i t d · 
również i szerokiej rntbliczności, komentującej w s wre o czasu pows an a ci;to urzę 11, wm. 
mdroimaHszy spGsób widzenie ~ta.rszego poste- f~ontowym l?lrnlu kilkupok::ijowym. na i był uważany za jednego z najlepszych 1 Zahorański interesował się hardzi.. 
funkowego, Bolesława Krzuszcza pierws.z~m p1ę~rze domu przy ~I. P10tr-: urzędników administracyjnych. W pier-J powążuic zagadnieniami religijno • fil0< 

kow~lneJ 10~. Jest czy~ne eodz;enni3 do ' wsz.ych latach swej pracy w starostwie 1 zolicznemi, natomiast 
•• Express", pragnąc jaknajdokładnlej godzmy 3-e~ ~o pof.udnm. • . I był naczelnikiem kancelarii, pilźniej zaś SPIRYTYZM BYŁ MU NIB1\1AL 

oświetlić to nader interesujące nie tyl- Po godzime 3-eJ po p::>1udnm w staro został mianowany referentem dla spraw ZUPEŁNIE OBCY. 
k.o Łódź, ale i całą Polskę, zjawisko nie- ~twie P?zostaje jedynie dvi.urnv polic:-

1

1 w;znaniowych i innych spraw szczegół- Informują na5, iź nie objawiał on spe 
tapsychiczrte, zebrał w tej sprawie sze- J<~nt ktory informuje starostę o wszyst- 1 nei wagi. c.ialnycb zdolności medjumistycznycb. 
t'eg- • kich ~trzym~\~anyph meldunkach. Zd~ l Niezmiernie ciekawą Jest przeszłość \\' o&tatnich miesiąach przed śmier 
CIEKAWYCH, WYCZERPUJĄCYCH r za się rówmez d~sć częsb, że Po g-odz1 I zmarłego. Przed wojną wszcchś\\ lafo- c:ą odbywa! on 

. . INFq~MACJI. 

1 

nach biurowych przychodz<t ~o i~kaln I wą na.leża~ on do KURACJĘ ODTŁUSZCZAJĄCĄ, 
W sw~etle . relacJJ naszeg.•o rep~rtera urzędnicy starostwa, b}' w.vkonczy~ pU. l ZAKONU BOSYCH KAR1\1EUTÓW stosując zbyt forsownie jakieś za'gram· 
przyw1dzeme st. posterunkowego L(rzu- ne prace. • . . . czne preparaty lecznicze, które bardzc 

• • 1 dwukrot~1e odbywał p1eli!··zymlu d:J szkodliwie podziałały na jego zdrowie. 

nocne) c11szy l~zymu. Gdy pows_tały legi~?~ ,zwrócd Choroba jego trwała zaledwie czte-
, d 11 się du generała zakonu, pro:sz~1L: 0 ry dni. Rodzina umieściła go w szpita-

cel L! przyszedł w no.;y do staro~twa. Oj' ZWOLNIENIE ZE ŚLUBÓW I~ ewapg.ieli~kim, w którym przebywał 
.Wśród 

Krytycznego dnla w starostwie po 
godzinie 3-ej po południu p~łnil służbę 
it. postarunkov:~• Kr.wszcz. W cahm 
lokalu, prócz niego, nie byto rjkó~o. 
Kr.zuszcz normainie wYkoaywal swe 
zwykle czynności, a ponieważ miał Jo~t 
dilzo pracy, więc czas uplywar mu bar-
d?o szybko. · . 
· · · O godzinie 11-ej m!nut 45 .(posterun­
kowy Krzl.iSzcz w:aśn:e w tej chwili 
s~ojrzat rra zegar) na kur/tarzu rozległy 
ś~t; jakieś krold. 
·· · · Krzuszcz otw()rzy.i .drzwi .~ i ui• 

rzał ZahorańskiegfJ, urzędnika sta­

godzinie 12-ej przysll."dl fa starostwa, ZAKONNYCH, az do s~1erc1. • . . . 
!)·)Sterunkowy _z mies ~cz~łc,~j .~ię w .tym 1 które nie pozwalały :.ia ~ :.itąpieuic do Nalezy zazn.acz~c, i~ st. posterunko-
samyrn domu Komendy pol.cJ1 pow1ato- wojska po!s!dego. Gen~rał zakonu w~- wy.Krzuszcz .m~ w1e~z1ał nawet och?­
wej . . . I raził ~woją zgodę. Zahmański w~ttpuje robie Zah?ranskieg~ .1„ przyp~szczal, z~ 

-·- Czy pan 1est sam? - spytał Krzu- · do legjonów i pozostaje w 5-zet~g,ach ar- o~ zup~l":te .normahu~ pracuJe. to tez 
szcza. mii polskiej do roku 191 ~. W 1.:i;asie walk me zdz1'Yił się, gdy UJrzał go w 11:ocy w 

- Nie - odparł mu 1apytany. -- na ił oi.de ukraińskim zo ;t,H on staro~tw1e. P~wne sfery urzędmcze w 
Jec;t jeszcze pan Zahorntiski, któr~ pe- CIĘŻKO RAN'.'.i\' Łodzi, pozostaJące pod wpływei:i nauk 
wno ma jakąś pilną prac~. l · • okultystycznych, tłumaczą, sobie PCl--

Przybyly po krótk!..!j rozmcw:e wró- Umie'l.1cwno go w szpUalu, w ktcirym ! śmiertną wizytę Zahorańskiego w staro-­
cit cb kom..:ndy. W całym Jotalu i:arJa- odbył dfużs.ią kurację. W szpitaiu tym j' stwie jego niezwykłem przywiązaniem 
no wda ZAKOCłiAŁ SIĘ W JEDNEJ Z SIOSTR do tego urzędu i chęcią pożegnani~ ~-~ 

NOCNA CISZA. AlILOSIERDZIA z nim. . 

.,_ rostwa, wchodzącego d=:n>rzeciw· Krzn~zcz ·początkowo dziwił się, że z 
tegłego pokoju. Kr7U~'lcz widział pukoJu. w którym miał się znai'4v\\%; 

ł i , ł i' i Zahoraiiski, nie rozlegają się żadne szmc I Na U:.·'"' I{ a zjawach zmarłych - go zupe u e 'Yyrazme oczyw sc e rY, później jednak doszedł do wniosku, 
ani mu przez myśl nie prieszło, iż iż Zahorailski prawdopodobnie zdrzem-
miał przed sobą zjaw1.;. nął się. 

o 
ma wielką ilość zwolenników. 

w~icdł więc do swe~J pr,k·)JU i w dal- O godzinie 7-ej 30 rano, gdy w sta-
szvrr: ciągu odbywaJ n:.rmal:1y dyżur, rostwie prócz Krzuszcza jeszcze nie by- Nauka okultystyczna już oddawna st\vc· do badań metapsychicznyc~, które 
bęcla~~ iirzekonany, iż Z:thorafJski ma do to nikogo, zajmuje się bardzo poważnie zjawami rejestruje wszystkie zjawiska metapsy-
iatalwienia jakieś pila,;- sprawy i w tym zmarłych. Największą ilość zwolenni- chicL.ne i przeprowadza w każdym wy-• t I f ków zyskały teorje padku ścisłą kontrolę. 

Zadzwonił -e e one ee PROF. OCHOROWICZA i KOKA,_ W Polsce jednakże dotych~zas zja. 

I 
wiska te nie wywołują większcg-o zaii.-

- Tutat :mówi żona Zaborańskiego. i Nie mogąc sobie. wytłumaczyć tych nie- k!órzy starają się wyjaśnić tajemnicę br;:sowania. W Warszawie istnieje 
J 1 ZJaw wr.-rawdzie towarzystwo metaps'.\rch:cz-

Mąż mój dL.iś w nocy zmarł w szpitalu . zwykłych zjawisk~ Krzuszcz spełnił ' P~of. Ochorowicz w swych dziełach ne, jednakże działa ono wylącz:;;e w 
ewangieiickim. Proszę o tern zawiado- 1

1 
swój obowiązek i za. wiadomU starostt: o naukowych oraz licznych artykufach, stolicy i, jak nam komunikują, dotych­

wić pana starostę. zgonie Zallorańskiego. W godzinach któ~e si~ ukaza!Y n.a !~mach czasopism czas nie zainteresowało się ono absolut-
Krzuszcz zupełnie stracił głowę. w• przedpołudniowych OPOwiedział rów· ang1elsk1ch, tw1erdz1, 1z n:e zjawą w starost~ie lódzkkm. 

ł)lerwszej chwili chciał nawet powie- nie.i swym władzom przełożonym o ta· ZJAW A JES"_f iuPELNIE MA TERJAL- * 
dzi-... ć· P"n'1 Zah.oran'skt::j, z·e mąż jeJ pra- · , · · · • · Ustalono NA I WYDZIELA SIĘ Z .MEDJUM. Łódź dotychczas· nie posudnla ')fic-

·- ... :; 1emmcze1, nocneJ w1zyc1e. . jalrE go kola metapsych!czneg0. Przed 
wje w pl"zyiegłym pokoju, lecz nie zdą- przedewszystkiem. iź o godzinie 11-cj Twierdzenie to pr~f. Ochorowicz popie- ki:J...u laty istniały wprawdzie w naszein 
fył wymówić ani słowa, gdyż pani z. minut 45, kiedy, według słów Krzuszcza ra eksperymentami, dokonywanemi z mieśde luźne, prywatne kółka Z\\.'O!en-

Ż Zahorańsld zjawił się w starostwie, w med~um, wło~zką Euzapją Pallanis. W nik6w nauki okultystycznej, któr~ odby-
NA TYCHMIAST ODLO YŁA szpitalu ewangielickim dyżurny lekarz czasie scansow, gdy prof. Ochorowicz I wały zebrania \\' mieszkan!ad1 pp. dr. 

SŁUCHAWKĘ. - P~ZY pomocy tego medjum \Vywotywal Wieckowskiego. b. konsula stwajcar-
stwierdził jego zgon. Należy zaznacz}·ć, z1awy, skieg-r, Wettera, jednego z dyrektur6'1r 

Zbadał więc cały lokal starostwa. 
...... 

WSZYSTKlf POKOJE BYŁY ZAM• 
KNII~TE NA KLUCZ, NIGDZIE 

NIKOGO NIĘ BYŁO. 

iż zarówno Krzuszcz, jak i obsługa szpi- TRACIŁO ONO ZA WSZE KILKA ł(tl 0 towarzystwa Adriatica di Sicura i in„ 
talna w tym samym momencie spogłą- NA W ADZE J UZYSKIWAŁO JE n'.l,;ch. obecnie jednakże kółka te nie Wl'• 

dali na zegar i stwierdzają zgodnie go- Z POWROTEM PO ODBYTYM kazują żywszej cłziałałności. Kółka te 011 
I SEANSIE. giś odbywały bardzo ciekawe seanse z 

dzinę l l·tą m nut 45. Guzikiem i innemi słynnemi medjami.. 

U d I Znany spirytusta amerykański KOK Przypuszczać należy, że i obecnie r z d:. owy r a po r twierdzi, iż zjawy są to duchy, które spiryt}"ŚCi Łódzcy zainteresują się zia· 
.._., ukazują się żyjącym, by nawiązać z 1•i- wą w star9stwie łódzkiem i przeprowa„ 

o nocnej zjawie. mi kontakt. dz~1 odpowiednie badania, których wy-
n:ki podamy do wiadomości naszych czv 
telników. . Dowiadujemy się, iż st. posterunko-1 dzom przełożonym. W raporcie tym 

wy Krzuszcz napisał urzędowy raport o stwierdza, iż o godzinie 11-ej tnin. 45 wl­
wldzianej zjawie i złożył go swym wła-1 dzlaf w lokalu starostwa Zahorańskiego, 

a o godzinie 7-ej minut 30 rano zawiado-
. · ·. · m!ono go o jego zgonie. 

najwyższej 

jakości 

Fr. Postleb 
Piotrkowska 71, tel. 72·87. 

St. posterunkowy Krzuszcz od kilku 
lat już pracuje w policji i Jest 

WZOROWYM SLUŻBlSTA. 

Az do kryfycznego dnia nigdy nic inte­

resował się zjawiskami nadprzyrodzo­

nemi i nie miewat żadnych widzeń. 

W Nowy Jorku w roku !847 sic· 
ry naukowe oraz władze stwicrd1.i­
ły, iż w pewnym domu w dzielnic}' 
robotniczej w nocy ukazywały się 
duchy • 

Jak się póinłeJ okazało, w domu 
tym zamordowano niewinnie kilku 
robotników. Kok, powołuJ<ł'.! się na 
ten wypadek, dowodził, te duchy 
1marłych robotników, cht.'iały 1>0• 
wiedzieć tudiiom. że ich niewinnie 
pozbawiono życia. 

W cstatJ!ich czasach w sfera.::h '.)kul­
tystycznych zjawy zmarłych wywołu­
ją c.naz g-orętsze dyskusje . . \V Ang)ji 
navrz.'3:ktad istnieje . królewskie towarzY-

---~~ 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
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Z czego JJódź się śmiele. 
Wszyscy wiedzą dos~onale, te Rozenberg 

fest złym szefem. U niego w biurze wszntko 
musi funkcjonować tak Jak w zegarku. Rozen­
bcri; nie znosi próżniactwa, nłepun{ctualności l 
niedbalstwa. Opieszałych, niezdolnych pracow­
ników ooraw wydala z biura. 

Zdarzyło się jedna~ dnia pewnego, że buchal­
ter p. Rozenberga spótnił się do błura. 

- C-0 to fest, panie Notatnik?... Pan się spó­
fola!.-

- Tak- Przepraszam- - bąka bucb~ter. 
- Ale tel nocy żona moJa miała bardzo clętkl 
1>0ród ... 

- Ach, to jest co innego... odparł Rozen-
berg. -·Odzie pan mieszka? .•. 

Notatnik podał swó) adres. S?;ei zapisał so­
Me w notesiku i tego samego wieczoru chłoPlec 
przyniósł do mleszkania państwa Notatnik dzie- • 
siei.: flaszek wina. 

Po kilku dniach buchalter znowu się spóinit. 
Rozenberg b1rł wściekły. 
- Paule Notatnik, co to ma znaczyć?!„. 
- P.rzepras~am. pairle szefie- - tłumae-1::v 

sfci buchalter. - Ale moja żona miała znowu bar­
cho cle-ikl poró<I.„ 

- Znowu poród? ••. - dT-łwi się Rozenberg. 
- Cóż to się z pańską żoną dzieje?"" Kim ona 
~t?„. 

- Akuszerką_. - odpowill(l.a skromnie No-

** * W składzie trundeń. Pan Iksiński wybiera 
trumnę dla F:Wef nJeboszczkł żony. 

Włak.łcle1 zakładu pogrzebowego Pokazuje 
ftlf.I trumny i wyjaśnia: 

- Są dwa gatunki ••. Metalowe i drewniane._ 
Meta.Iowa koSLtuie 100 złotych, drewniJłna 30 
dotycb.„ 

- A która jest lepsza?-· - pyta Iksiński. 
.re mogąc się zdecydować. 

- Radziłbym panu wdąć metalową trumnę.-
- ndpowłada właściciel. - Ona jest o wiele 

Humanitarny przywilej dla przes!ępczyń-matek. 

W wielu niemieckich w"ięzienfach wprową.azono osfalnfo barazo Iiumanitarną 
inowację. Matki, skazane na kar.ę więziiepią., a posiacJ.ą.jąc0 dziecko, które nie 
przekroczyło jeszcze pierwszego roku życia, megą dziecko zatrzymać w celi 
więziennej przy sobie. Oczywiście - jak to :widzimy n~ nasz~ ilustracji -. ce­
le takie mają specjalne urządzenia we wnętqne. - Mimowoh przychodi1 tu 
na myśl, że niezawodnie niejedna. kqbieta - pn;estępczyni z nizin spolecznyęh 
musi czuć się w takiej nieomal komfortowo urządzonej celi więziennej dal~k_o 
lepiej, niż na wolności - w suterynie, lub na podd~szu, w zaułku przedmieJ-

skim„. 

Obrazki łódzkie. 
---=·,---

Bezpłatne koncerty na ulicach 
gromadzą liczne .rzesze łodzian, 

spragnionych muzyki . 

1 
J 

Zamiana żoo. 
Komunistyczna satyra 

na legalne małżeństwa„ 
W jed·~1ym z IIJO~ki-ewskljclt teą.trów 

cieszy si·~ ob.oonie na·dziwycza.inem ka-
15owem powodzeni.em wodewi:l p. t. 
„Kwadrrą.tqra Kdla", pmp~Lgającv „wo!. 
n.ą nmość" w taiki spo~ób: 

Dwaj młodzi komuniści, Was'V'l i Ab. 
ram, miesikają razem w ma~vm poko­
iku. Pewne~o razu każdy z nich żeni 
sie, ini1e mówiąc o tern nic przyjaciefowi. 
Żaqy tnieszl\aJ;ą raiem z mężczvz.11a111i. 
Pomiięd~y małżieńsitwąmi wvDu,chają 
nj,esp.ąsk:i i klótnie, Wasvl nie mote po­
gooz,ić się ze swoją połowica. Abram 
zaś ·ą:: swQ.ią. W r~U1J.tacie nąstę1>uic 
„zą.miapa. żon" i wszystko kończy ~ 

. !(}('}gQCipie kupLetem z ,ręfraine:m: .• Po 
' djabła nam te więzy małżeńskie. kiedy 
wygodniej jest bez niob.. •• " 

Satyra !Ila. „Iegailne" małreństwo ści-a 
ga co wJ.eczór do teatru tlumv rozentu­
zjazmow<ł!nej, komU.ll'l.łstycznie nastro.io.. 
nej pub1iczriości·.„ 

Zagranicznym artystom 
nie wolno przyjeżdżać 

do_nas. 
Ale zakazowi sprzeciwia się poi· 
ski związek scel_l widowiskowych. 

Aktualine obecnie hasto samowystar„ 
c.r.-amości wpłynęło równ'.eż na d:i:ledvi­
IIW teą..tru. Mmisterstwo spraw zewnętrz 
nych wyda~o obecnie za.rządzenie zabra 
niaiqae udiieilanfa zezwolień na przyjazd' 
do POI:ski w cellach zar0:bkowv-ch arty­
stom zagrairricroym. R6WQiież nie będzi·~ 
pro'}orrgowaine !Pl'awo pobytu tvm arty­

. Łódź, 26 października. I - Co pan mówi? ... - oponuje inny storn, którzy już są w kraju. Zakaz ten 
Godzina 6-a po południu. Na drutach sluc~acz. -To ma ?yć Grieg? ... Pan się ma na cel'lt zmn~e~zen1e wv~ w~ut 

w Warszawie Pme:•:Wachem opery poocho- zapala~ą się latarnie uli.cznc. Ruch spa-1 myh.... To, SzoJ?en.:j· . • ~IJ:cych z ~dl.skir, ileż~ a1'ltyś01 c~ pob1e-
łzl do Oruszc-tyńskiego jakaś pani 1 zapytuje: ccrowiczów w zmaga się. - -:- Ts~~ .„. C1sze1 i .„ W zystko Jed ' ra:ią _wysokie honarana w wailut.ach za-

- Przepraszam. t:r-Y pan jest oruszczyi1skJ? Na jednej z bocznych ulic stoi tłum i101. •. Da.Jc~e stucha~„„ ~ . ~ramcznych, a zwłaszcza w dolarach. 
_ Tak _odpowiada śpiewak, myśląc, ie cho ludzi. Zajmuja część chodnika i jezdni. Tłum się uspakaJa. Słuch~Ją. Tw~- W związ.ktl ·z, tem zarządzeniem de]e„ 

1z1 „ autograf lub coś Podobnego. .Stoją przed jakąś wystawą i nadsfuchu-j rze p9ważne, namaszczone mmy - Wł· gacja poilsikdego związku scen wid.owi. 
_ w takim raz.ie _ ciągnie dalej nleznalo- ją. Zdala dolatują już tony muzyki. Ra- dać, ze . • lk' ż i skowych złożyła w m'.n.isterstwiie JX>da-

•a . _ może mi pan zech~ pomóc... Nie mogę djo. słuchaJą z wie iem napre en em. nie, w którem prosi o uchvienie zakazu. 
inaleić mego auta... Mói szofer gdzieś znikł... Ludzie stoją i słuchają. Ba! - Lecz ot? 1}'Iilkną ostatnie dźwięki Grie Poiski zwią~ek wysuwa szereg :postu 
Wołam go Jut od pół godziny~. Pan ma taki śli· l . , koncer~ za d.armo! . ga czy tez Szopena.:. tatów w tej sprawie •. Zgodnie z .n~emj 
omy głos... Możeby pan krzyknął: •• Plot.rze! ... " Bez b1letow, bez szatni, bez programu! Speaker ogłasz~. pobyt artysty-cudzoziemca pow1men 

Ku - Ku. Wystarczy ~taną~ tyl~o przt:d ~ystawą - Koncert sko~c~ony... . . być określony przeciętnie na 3 miesiącł 
z :irtykułam1 radJofomcznem1 i nadsta- .num rozch~z1 się. Zup.ełp1e _Ja~.~ 1 z prawem przedłużenia tego okresu naj. 

Z b . k t I w1 ! uszu. sali konce~tow~J. Stuch.acze zegnaJ~ :się. wyżej do 4 miesięcy. Ścisłą, kontrolę ru-
-e ran1a on ro ne. Łodzianie zdają sobie doskonale z te - Dow1dz~11!a ... Do JUtra.„. 0.5-eJ koa chu osobowego artystów - cudzoziein-
w dn1iu jukzejszym, w kolejnym dniu go sprawę i korzyst.ają z tych be~ptat- ce!'t mandohmstów z W1edma, bę- ców powinna prowadzić stała komisja 

~ań kontrolnych szeregowych rezer· nych koncertów radJowych w caleJ pet- dz1esz?... polskiego związku dyrektorów scen wi-
wy i pospoJit~o ruiszenia witn.n.i stawić r1i. Nie brak nawet wśród nich fachow- - Na.pewno... . . c!owiskowych itd. 
· ców, znających się na poszczególnych - Doskonale, więc się spotkamy... ----

ai.ę:Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie „kawałkach". . . Dowidzenia... . . . 
• · · t· Li „ 2 3 5 8 9 11 o naz - Tssssl .... c1·szeJ·.1 ... 1eraz gra.Ją I nas?tępne!!o dma o pól do p1ąteJ 00lll$ćlll')a ow po CJl ' I ' I I • ~ 
wi1ska!ch na litery M. w loka.lu PKU. uli- Taniec Anitry" Griega.„ - oznajmia· ja czekają już na ulicy przed wystawą na 
M Nowo-Targowa 18. . kiś młodzieniec w cyklistówce i wytar· koncert mandolinistów z Wiednia ... 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie tern palcie. Bak. 
TiATR MIEJSKL 

komisarjatów policji 2, 3, 5, 9, 11 o naz­
w.liskach na litery N. O. w koszaraoh 31 
pp. ul. K(l111stantynowsika 62. . . 

Rocznik 1888 zamieszkah w obręb~e 
'..go komisariatu poliicji o nai~iskac~ na 
litery S. T. U. W. Z. ż. w lokalu przy ul. 
lesmo 9. 

Rocznik 1900 zamie.szdtali w Qlbrębie 
tO.-go komisariatu o naz:wi.skach ~a Lit.ery 
A. B. C. D. E. F. G. fl. Ch. I. J. K. L. 
I.. w lo~alu PKU. Nowo-CegieLn.iaITTa 51, 

Dyżurv aptek . . 

Diłł. phi.tek, „Dl';ieje Grzechu" po cenach po­
p~larnych. Jutro sobota o godz. 3.30 po poludnł• 
sensacyjny „Proces Mary Dugan". Ceny najt 

„C ud o w n e lekarstw o" „=~~~ ~~.:.':~:r.'.:.~;~ ••. 
Składało Sł·ę z cegły pl"eprzU łOJ•U j t p R. R,aJlar;id'a wywQłała w mieście ztłac;zne zainte-

t . . ' • • ręsQwinie ta~ ze wz;ględu na s~ą osobę autora, 
. . . ł . . . , laureata Nqb\a, iedneg„ z; czołowych pisarą 

\V tak zwą.nyrn „Les1ie Grz,e~orza" w ta. Rówmez d uzsze uzvwa!flle go za. świata - jak i l';e wiględtJ na teq1at jaki histr>-
Czeohach niedaleko gran.i.cv bawarskiej miast leczyć~ mogło przynieść tylĘo za- ryczn; ten dramat. osnuty na tle wielkiej rewolu-
pojawił się oszust, który w przeciągu trutie organi'z,mu. cji franctJsldei. porusza. 

paru miesięcy potrafił wyfodz.ć foi[ka- Cudotwórca kazał zażvwać t~ m~k- Ka!~zz=::!~i:~.ely na premjettę do nabycia • 

dziesiąt tysięcy koron od łatwowier- sturę o północy po łyżce stotov.rej, za- j · „iaklęta ż'!-l>a i Jaś Chwat" dalła będzie po 

nych ludz.i. . strzegając, ie do trzech miesiecv lekar- 1 raz ost~!n! w niedidelę o godzinie 12 w poł. po ce 
Oszust ten, nie umiejący prawie pii.. stwo będzie wypędzać chorobe" skut- n~ch tta1nitszych. 

i'.)zlś v. nocy dyżurują apteki: G. Antonie- ł · ki · " . ·t i...~r1~ • · ł . · i W niedzielę o godzinie 3.30 popołudniu efek-
.vłcza (Pabianicka 50), K. Chądrzytiskiego (Piotr sać, z.jawi• s:ę W tamt. okol:icv Z mi'Ilą em ,czego pacJen 1.1~1e CZU S1~ ra- Łownie wystawiona „Księżnicźka Turandot„ po 
kowska 16-łl , \V. Sokolewicza (Przejazd 19), R. proroka d począł opowiadać. iiż wynalazł czej zle, ale po upływ1e trzech tp esi'ę- cenach popularnych. 
Rembidii'1skicgo (Andrzeja 26), .J· ~undele,:--i- lekarstwo, przy pomocy kitóre~o udało cy nastepować będzie szybka ooprawa ł TEATR KAMERALNY. 
c:ta (Piotrkowska 25), ~· Kasperki_~iczi:_ (Zgier I mu się już wyleczyć szere~ ludzi wzez ·zdrowia. I J:łziś, piątek, jutro . sobota ,oraz; w niedzie~ę o 
11ka S4), $. 1 r ;iw~~~~kieg~ (Brzezmska vG). (b). l zwyczajnych lekarzy skaz.anvch na W:Za:dze dQIW'iectziały się o cudotwór- godzinie 9 wiecz~ręm. lekk~: wytworna komedia 

RtCITAL SKRZYPCOWY BRONISŁAWA śmierć. Łatwowi,erność ludi.i ieist zadz.i- cy i dały do analiizy jego , lekarstwo''. paryska J. Devala „Sitl'.}ana 

G.JMPLA. wizją.ca. Do rzekomego Lekarza ooczęły poczem przęrwały świet1'ą prakty\{ę le-1 TEATR POPULARNY. 
We wt orek. dnia 30 b. m., odbędzie sic w dąilyć formalne pi'elgrzymki chorych, ~arza, osadzając go za kratkami. Obec- . „Marka Szwarce~opf" graną będzie dziś 

ł'tlharmonii icd_yn~- recit,~l skrzypcowy z.n~nego którzy zb'.eraH ostatni grosz, abv·zaa>ła- nie pacjenci, którzy zgodnie z zapow·e- 1utro 0 godz. 8·30 wiec?. 
akrzypka Bron1slawa G1mpla. Artysta cieszył . . ~„1 dr . lek t · K C s 
•le w ubicgtym sezonie wielkiem powo- C.lć za rnezwy·Ą·1e og1·e ars wo. dzJ4, przez trzy miesiące „wypę.dzen1a 5-ty ON ERT Ml TRZOWSKI. 
lłzenicm, a ostatnio pod dyrekcją Oska~a Prieda Tę wysoką cenę lekarstwa oszust Uu- choroby" czuli się dstotniie bardżo źle, Wielka uczta artystyczna oczekuje IJ)lJZYkal· 
w \\·::i rsza\\ skic_.1 fi_lh<i:rmoni~_ od_nió~I mcbywąty 

1 
maczył koniecznMcią domieszarua do ..:zturmuią do wię~ienja by otrzymać ną Łódź w czwartek, dnia i listopada, gdyż w~·­

•uk 'S }~r·" fo1 te1l1a111c zas1ci dz1c Karol Glmpcl "'? "' ~ , stąpi na 5,ym Abonamcntow;rm Koncercie Mi-
• ·ce · KÓ"NCERT u H..\Nniówców. · 1 nie~o pros~ku z pereł i opa~. ~ekarstwo da:Jszą porcję dr~ego ~e~a:rst'\\'.a, mają. strzows!\itn Gaspar Cassado. Jest to wioloncze-

Dziś, o godzinie 8.30 w Sali Hą.n<!lowców, I to Jedinak, Jak wykazała ,pózn1ejsza ana- cego ·1Ch .pny daJs7JYlll uzvwamu zuipeł~ lista wiel)dęi stawY i cara prasa europejska po­
Akia K,ościuszk i 21, odbę<lzie się koucert-reci.tal. liza, skłaqalo się z tartej cegly. :p'.ęiJ>rzu. nie „postawić na .nogi". O .t>Owodzeiniu równywa ~o tylko z Cassalsem. PrzyJażd tęgo 
wykon_ai~y _przez a?so!wenta konserwat(lrJ~n-1 1 :;.pirytusu, łoju. ,j wyci~.'p.iętych. ia.~6.d.wi1- cudotwórcy ś.wi,~dcz.Y fakt. dż .. poll.i<c.:ja wielkiego a.rtysty do Ł®zi wzbudzi i1iewątpli­
w1edensk1e;;o p. Sem1 Rosenblmna, z akompania 

1 
cze· . 1.agody 1 w razi·e · użv,..,a Wl"t-... 7 e: .,.,.,„,1„.z.ra . w J"""O mieszkanlU ki;Jkadtiie- wie wielkie zainteresowanie wśróci melomanów 

111entem p. dyr. Teodora Rydera. J · , , ·, r. ~ ... ~ u:-.... .· · .,.~ naszego miasta. 
Bilety przy kasie. doziy mo"to ·spowodowac smve-rć ; pacJen :Slą.ł ,tySlęcy koroo.. 
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CASINO Dziś premjera! CASINO 
m~ ........................... „„„„„„.~ •. „.-... „„ ... „„1a 

WIELKIE ŚWIĘTO POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI· FILMOWEJ 

NAJNOWSZY 1 NAJWSPANIALSZY SUPERFILM POLSKI 

TAJEM 
STAREGO ... 

Potężny dramat w 12-tu aldach, na tle przejmujących . przeżyć miłosnych, 
według oryginalnego scenarjus:ia STEFANA KIEDRZYNSKDEGO 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
. . 

królowa ekranów polskich na_jpiękniejszy amant filmowy 

Jadwiga SMOSARSKA Jerzy MARR . „ oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu 
Świat arystokracji polskiej 
Życie żołnierskie w koszarach 
Wizja świetności carskiego dworu 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

21) 

Zajrzala :Przez dz:urkę od klucza do opowiada Próchnickiemu który i ta:k jej 
e>c>koju. Próchnicl<i staił prred ·lustrem i nie słuchał'., czyszcząc sobie machinalnfa 
za\v.:ązywał sobie krawat, gwiżdżąc paznokcie. 
beztrosko jakąś piosenkę. Jedynie w momentach bardziej fascy 

Zosię żaskoczył tirochę too widok, nujących, k1iedy Zos:a, przejmują-c się o­
wyobrażala how.em sobie. że Aaolf roz- r>ow.ieścią, podnosiła glos, sp~ląrlał na 
pacz.a z powodu jej znikni·~:a. Tymcza- nńą przeraź.J:wie, jakby poda.iac w '>'rąt­
sem on był w świetnym humorze, tak pliw«?ść prawdę jej słów. 
jakgdyby n:ic nie zaszło. Zapukała. .- To było straszne. -.- zakończył.a 

_ Pros.z.;, proszę _ odezwał się. d.rewc~yna. -. - qdlyby me ten poczc1-
Próchnic·k.L . , yYY. mr1:1ch, n1c_ v„·1em, .czv usi:łabym z 

Ujrzawszy wchodzącą dziewcLynę; zyciem z rąk o]'Ca ~erg1usza ••. 
stanął w miejscu jak wryty. Patrzał na -. Tak, ~ak - odrz.ek~ Adolf. - !o 
nią jak .na zjawę, jak na istote z tamtego mu.si!lło ~yc rzeczywiś;)te bardzo me-
~w;ata. przyJen1111e... . . 

_ Zos'a _ zapytał zdumiony. _ Wstał ~ nl'lejs.ca . i staną~ przed lu-
.losia? Sl{.ądżeś się tu wztieła? Co się strem. konczą~ zaw~ą~~w~i.me kra.wata. 
z tobą dz•iato? - Tyl~-0 n e wa~. m1 s1.ę czasem, -

N·I , · ~i,~ , d · · . . od!eziwał się po chw1h - zawiadomtć o 
'. c, . poza "'.1e .1vern z .tl\Vlet~iem~ \\'. tern policii bobyć ładnego bi1..,.oou na-

głos:e Jego rue wycz~ta .. Pr?c~n ck1 warzyła .. :' ~ 
s~ybko ~p~no~~ał .· w.razi~nne, . .1a.k1e n~ _ Ni-e. .. Nigdz1e jeszcze nie byłam ... 
nun ucz-yn.to ZJa-w1e111e s1ę Zos1 t rzek WPTost z ·klasztoru przybyłam tu. ·-do 
sucho: . cieb·e... . 

IQM@A& NA E' 

Płomienne uczucie dwóch serc 
Zdrada, zbrodnia, miłość 
Przestępstwo i po.święcenie 

Splatają się w nim w jedną całośł. 

A 

Początek o godz. 4.30~ 

tam puwróc·ć. Bardbo mi go ial, bu tu ·-Co ty, Dudek? Jak· ty możesz tak 
klasztorze \Vrogów. mówić? 

-·Witdocznic zakochał sic w tobie A. nie undzi'ła·byś już mnie wńęcej .... 
co? - zauważyf cyrrricinie Próchnicki. Dosyć mam już ciebie i, tvch twoich 

Zosia pom nęla milczeniem to pyta- wic'1·lwpall:skicll arnbiic:yjek .•. 
I nie :i rzekła po krótkiej dl\\ Iii namysłu: -- \Vięc, jak to między nami... skoń-
1 -. Vv·łaśnie co do tego mnicha chci.a- czonc ... 
j lam z tobą pomó\vić ... On został zupd- Zaśmiat ~~ szyderczo. wvmuszenie, 

I 
nie bez środków do iy'cia i n'e ma nara- - Skończone? Pyszna jesteś. słowo 
złe możn-0ści zarobkowania. Chci<iła- daję ... A czy było "vogóle zaczęte? 'Pyś 
bym, żebyś mu dat part: ;dot\ :::h z iw- ~·ardLiła mną. pomiatafa.ś niejakimś tam 
szych pie.n~ędzy ... Zrozum dodała po- panem Próch11 ckim. Nietyliko da\\rniej, 
śpiesznde, widzą<.:, ~e się Adolf skrzy\\ I g<ly ci byto dobrze, ale j ·ostatiniio.- u. 
z n.iechęcią - zrozum, on tv!Jc dla mnie ciekłaś ode mnde ... Uciekaj i tera:z-•. Czy 
zrobi.ł... ty, głUJpia, myś1Jii1sz, że ja tak ba:rdzo mio. 

- Nie baw się w fih111tropjc od- "·u ,,·ieTzę w tle twoje bajki o klasz.torze 
parł Próchnicki lodowa to. - Lep. ej zaj-

1 

i o mnichach. Ucho c.ię wie na co ;potrze 
mij siię S\voją osobą i b,1cz. hv~ tv mietła bu}esz te pieniądze. 
z czego żyć... - Dodek, co ty mówisz? O.pamiętaj 

- Ja.kto? - zap.} tała, zrvv..ają1:. się '1 si~ - nekła dzliewczyna ze tzami w o­
z miejsca. - Co się stało ?- naszemi pie- czach 
niędzmi? Nic umil'kne teraz. \\''szvstko ci po.. 

- Z naszem:? Py~rna .ic::.tc.ś„ . Zdaje '' ic!11 - zapalat si<; coraz bardzieJ 
się, ie ja je zdobyłem, ja sh~ o nic stata- Próchnicki. Jak długo, sądziłaś. będ;ę 
tern ... Nie znaczy to, że chcę cię oszu- znosdl ~~ t\\"oje kaiprY151Y, jak długo po. 
kać, broń Boże.„ A1eż owszem ... Z naj-: Z\volę poniżać siebie na każdym kroku .. „ .. 
wyższą chęcią dam ci tysiąc złotych... Uciekłaś - to powiedziałem sobie: do­
'.v\ożesz z tego żyć dobrze prze ztrzy. syć. Czego chcesz teraz odc mnie? Id~ 
cztery mies.!ące ... A potem? Zobaczy sob' e tak, .iak tego chciataś. Ja ci Już· 
się, co będzie. Znajclzcsi sobie nape\\'110 przeszkadzać nie będę. o nic„. Znalaz­
przcz ten czas poS.adc jak eis bony, czy lcm kobi„tę, kt6rą kocham i która nmic 
naucz'Ycielki ... O ileby i;i si<.· n:ie ucL:iło również J.:oclia„. A 111ożc chcc:;;z oolo\\ c 
otrzymać pracy, pomogę ci, natural11ie ... pienięclz'i, które zabrałem twemu nicn? 
Czyż mógłbym inaczej uczynić? · 7:apom11ij o tem... · . 

Dziewczyna słuchała tvch słów z sze Ostafnich słów Zosia iuż 11 ·c sl~'::; za. 
roko roiwartemi oczami. Zbladło rap- b. 
town:e, a czoło jej pokryło si.;: pcrl'i:stym \V głow.ic powsta·ł jakiś przeraźJiwv 
potem. Co 011 mówi? Żartuję. czv myśli szum, a potem· krzylrnt:la h 11rn: „A'" 
poważnie. Nogi trzęsły sic; pod 11ią tak. i -Padł;i. .iak długa na ·podło;!c. 
że ledwo mog·ła się na nich utrzivmać. m. c. n.). 

- Gdzieś by ta puez ten czas? My- Na usta.eh Próchniclciego pojawił. sii; 
ślałcm, że uciekłaś do Łodz:? - Mó: z.łloś1iwy uśmiech. Nfgdy jeszcze ta 3um- j 
w·iąc to us:adł przy stol~ i :vskaza,t Zos1 na dziewczyna nie mówiła do n.ie-go w ---· 
ręką na krzesło: - Us1ądz... ten sposób. „Przybyłam t!U-do deb:e". · CA p IT Q L I I 

Z serji podwójnych programów! 
Nie wiedziała, co odpowiedz.ieć, zu- Zaakcentowała słowa: „do ciebie", by · 

pełnie zdczorjentowana chłodem Adolfa. nic wątp.ił już teraz, że cltoe do niego Róg Zawadzkiej i Zachodniej 
Prz1ez k ~l·a minut s~edzieli oboie w mil!- należeć. Priepyszna komedia z życia żydowskiego 

czeni'.u. On spogląda:ł co chwiJa z nie- - ·Trochę zapóźno, głupia 1!asko - Sp d k s • w • t • · .w rolach glównych: 
cierp}\voś~ią n~ zegarek. pomyślał z jakąś dziką satys.fakcjS.., ~ś- ? n . ami n1n' "111!! ' 

W reszci1e dz.ewczyna pocze.ta oipo- no z.aś rzekł: -. M~ ••. A co ten mnich? . ~ . t ~ IJ U . Max Dawidson, Rosa R··sannwa i Pat O'Mally, 
w:iadać o swoich. ostatnich przejsc;1ach. Też uciekł z .kl_aszta~? . . .. ponadto: Jl'.ro'lowa Brodway'u'~ wielki dramat wystawowy 
Ni.e zdawała sob,e sprawy dfaczego to -. Natur~..tme... Nie moz.e przecie JUZ • „11, w 10 aktacb. 

• 
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KARDYNALNĄ zaletą mydła pierwszorzędnej 
jakości, jest bezwzględna i absolutna czystość. 

Te właśnie zalety charakteryzują mydło Sunlajt, 
które też jest najwięcej rozpowszechnionem 
mydłem na świecie. Niewolno prać pięknej 
i kosztownej bielizny żadnem podrzędnem mydłeIP, 
nic dziwnego więc, że . w starannych gospodarst~ 
wach zapotrzebowanie mydła Sunlajt równa 
się zapotrzebowaniu wody. A obfite mydliny jakie 
wytwarza, szybko · i- radykalnie spierają brud. 

Lever Brothers Limited, An-glja. 

Aknuerka t mnaintka Tańców n1woneiOJ[b 1STl\RSZY FEhCZERł PR. MED. 
. F. R111 'b1ns , ta•n • . I JRH pn[RK 

• .długoletnią praktyką prywat~ą i szpi-. udziela prywatnie dypL nauczyciel M. Rubinsztein H. U Ił 
talną Sw. Łazarza w Krakowie orat z I ••• • 6 b 
11kań.ezoi;iv1D kursell! wodolecznictwa o-• • . ww e1n11"9BU z długoletnią praktvki\ IJzpita'nit i pry- Cbor. wewnętrzne 
liedhła.s1ęwLodc1prc3'ul . Wsctiod • ' watną osiedlił się w ł..odziprzvul. Aądrie1a 43 
ni~• 571 

tel. 78-12 przyjmuję w kat- KILINSKIEGO 44, (II pod-wórze parler) Wschodniej 57, tel, 78-12. Udziela po• telefon 64.21. 
de1 porze. I Uwaga: Dla urzędników specjalny rabat mocy we wszystkich wypadk.,ch chorób. Pnyimuleod 1 t•t 

łłaJnowsza. ProdukcJa. 
1928/29 -

LU[JAN~ AlBf ~IIHI 
w obrazie p. t. 

f,Hjeny nocy" 
\\krótce 

DDBDl - WODEWIL. 

Tom Mix 
w obrazie p. t. 

[Jrk Jum Mixa 
wkrótce 

Corso. 

Pmułiwini n1~n[i 
(ew. agentki) 

dla onwatnego i wielkiego prieds :~błórstwa 
Zarobek miesię , zny przeszło :l.uOJ złotych -
przyjemna, łatwa i wdzic;czna pra, a. Ewen: 
tuatne zabezpieczenie przyszłości. . 

. Lgło.szenfa piśmienne ł.ódi, Poczta 
• _GJówna~_ skrzynka 501. . . · . · . · -~ -- ~ 

.... „" ••••••••••• „„„ •••• „ •. „.~ .\'.• 

-~I!~!~~~~EO?anY~:ie!Mill~~n~~~:;:~ lau„eal~i; . 
Go<lz:. zgłosze6 od Z-4 i od 8-9 Kon- J ·: 
stantynowska nr. 3Z, m. 21. ao I 

..,. ... 
Doin ór DoKtór moskiewskiego 

!nr.nu mrKi konserwalu~ 

.~~!~o.~!.! W!!!wnki .~:~łZ.i:f: . 
uieneryclEne I • 

td~t::i::0;2~ tealelnlana 25. Wschodnia 7l m.1! 
~odz. pn:yjęć od Telefon 26-87 
8.30-10.30. t-2.40 Soee1a11sta c"to 

i 8-9 w. r6b skor„31ch, 
------ wener31C&n»ch. 

Lec&enee lampą 
kwarcową. Dr. med. 

Lekarz • (entnta . 

f. łlorowirf 
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ee 

onyjmu1e w le:z-· 
nicy P• zy nL Protr., 

kows1ue1 lif 
od11ennie oj 110Jw. 

4-7 w ee~ 

ru ~n n • • • 1·_ ZawadzKa 1. ;~:~,. u..~de: 5:dz9~.~1: Klinger 
otwiera nowy kurs d. 29 pażdziernika 1928 r. C~na od 8 ra'1Q„do 9 w'tez6r. " 

dla Pafl i Pan6w. „ l W n.iecbielesiśWięfa od 9-2 pp. Choroby wenery. Wytwórnia . 
iec;enie cbor(lb: Sktep o• katdy in- czne. skórne 1 wto- P' K 

Kancelaria przyjmuJe zapi$y od 9-12 i od H-'° We"e.,,c;gn31clt, moc:ii:opfdowych teres do sp_rze- SÓW - leczenie eey I Utftenek 
i slrórnJICh. dania z poko1em. lampą kw1Jrcowa. prien(>§nych nagro-

"I. Ko'c1•ul'z. b
1

1• 68„ tel. 11.go. Bad43je--Jcrwiiwyd~i~liJin~syfilisitrvper. Of:rtv do nExp;,es· ANDRZEJA Nr. l di:ona na wystawi• 
A '1 li , '' Keasultacje z neurologiem i uroloiiem. su sub. nSklep • Tel. az.zs. Gospod. Hygien. " 

Gabinet łwiatło-leezni~ 28 POWRóCIL. Lodzi dutvm srebr• 

UW AGJ. I Kurs obejmuje: teorję. 35 jud na sa• 
- p· ak' ykę warsztatowi\• oraz mocbodach 

6-cio cvliu- 1ssax·· 1· BUICK„ 
- drowycl:i " U .1 

Kosmetyka łekatske. Godziny przyjeć• nvm medalem. 
o ...... _. ,__ L.1-~ „11 ,_ L· o ZEBNY d I od l.J0-2.30 dla .KOŻMJNEK" 

P
.,..u;ie- póCUd ~3-• 'Uła "

00
'.i P ~~ łrv~er da~: Pań. od f>-8 dla I Główna 51 teL '15·0·.; 

Of 8 8 Z Ote. ski Gł6wna 20. 27 Panów. W niedzie- ------
le- i święta od -~ 

10-U. -~ . . 

ODEON I wogw!~IL I C ·ORSO 
PRZEJAZD 2. Z ielona 2 . 

Ostatnia 3 dni! Ulubieńcy Sz. Publiczności I Osłi'łnia 3 dnlł 

1!!~!9';;! .. ~~.:~!~e~t. ..Kelner l Mo1~ie1~~iei Redonmii Jar" !!.!9;~„!!11C:~a~!'!:b~ 
DZ I. Ew CZ 

S:: z Lu Du Drattlał tvciowo·obyc11afowy w 12 ~ W rel•cli gł6wn. z swym bs~łym koniem p, t. „ M. Ciechow, W-. tl•lłl•owsJra l IL !amlłorslU. WIELKA A TRAKCJA 
Wielki film miłośet i obowiązku w 10 akt. iłusłroiący dzieie Ce­
urza Józ~ i Je~.o Faworyty. Nad Dro.Uam fusa 

Uw•ga: Ce!ly mle!ś~ n• l·sn $e1Jiis. zziłtQ11e. Ceny 111ieJ1c od 
&oclz. 6-eJ DP. L. -2.50 J. ~®. IL ~. UL i.- Sonsacyjno·awantum. dramat w 10 ...Id. Nad prol{ram łaru 



zdvs!w~?i!::c?wanv! Hasmanea zn6w zawlBSZODil Ili Wzorowy parząde~ 
w Nowym Jorku, bokserski mistrz Od 31 b. m. drużyna lwowska traci prawa członka Ligi. panować będzie na mecz'll 

}!µropy. Paolfno, stanął do walki z ame- Ł K S Turys'c1·· 
rykaninem Big Boy Patersonem. Wal- Lódt, 26 J>ddzlemika. LJgi będzie mógł pr~wr6cić Ha.smonei. • • • - . • 
ka toczyła sie z wielką przewagą euro· Jak się „Express WleczOniv" dowta. pełne prawa członka. lódź, 26 października. 
pejczyka. który w ciągu drugiego star- duje, Zarząd. Lłgł zwrócił się .z żądaniem Po tej uch~ałe Lf~ spuacla Hasmo. Nigdy jeszcze niie przygotowano si~ 
cia powalił swego przeciwnika na des- do HaSIUonei lwowskiej, by QreplOwa. nel wydaje się beznadZJeina. Klub ten do „derbów" piłkarsk.ich w Łodzi z ta. 
Ji ryngu aż dwa razy. Niestety, nieo- ła w~ellde zobowiązania w stosunku dO wobec niepowodzeń w rOZ2t'Ywkach ką starannością jak obecnie. Gosoodarze 
~oźne uderzenie spowodowało dys-I UgJ, Kollegjum sędziów i klubów ligo., znajduie się w przededniu soadku do zawodów-Klub Turystów-dokładają 
kwalifikacje Paolino, a co zatem idzie wych do dnia 31 patdziernłka r. b., w niższej klasy, a obecnie t~rapatv finan- dJUżo starań, by mecz ten pod w.łględem 
iwycłęstwo strony przeciwnej. WI przeciwnym razie zostanie automatycz.. sowe pogarszają jeszcze cteżkłe położe- organ·zacyjnym w niczem nie szwanko. 
chwili ogłaszania Big Boy za zwycięzcę nie zawiesz<>na. Ureg:ulowainiie należno. nie, fedynego klubu żydowskie20 w Li- wał. 
byt on już zupetnle niezdolny do stawie- ści przez ttasmoneę po tym tenniu.ie n·e dze. Jak się dowiadujemy. dzj.~ki interwen 
~la dalszego oporu. znosi zaw.:ieszenia, gdyż tvlko Zarząd cji dyr. Guzego, prezesa KL Turystów. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!H~A!·•~·~' ~A!_!!!!W!!!'~'*ee!!!!!!!!!! zawody niedz.ielne obsadzone będą 10 
policjantamd konnemi i 20 pieszemi. 

Moje trzy zwycięstwa w Szwecji. 
Nap.sal specjalnie dla „Expressu Wieczor11ego" 

mistrz bcksu ·Artur Seidel. 

Prócz tego, Turyści zmobi1izowali n.ie. 
ma:l swych wszystkich cztonków czyn. 
nych, którzy pomagać będą na bo:1sku 
w utrzyman·u porządkll. 

Składy druilyn trzymane sa dotąd w 
tajemnicy. Wiadomo tyilko, że udział Ka. 
bana z KI. Turystów, i Jasińskie~o z Ł. 
K. S.-u jest niemal pewny, gdYŻ gracze 
ci czują się już lep:ej. 

. Ażeby wnii·knąć zbytniego tłoku, przy 
. ł..ódl. 2'• raździ~rn_H~a. J cięstw:o Górnego.-- zasłużone. Wieczo· Sk3:JldY~awji,' z którego powin~iśmy ka~ac~ Turyści 'Larządzi:µ .'Prz.e~pr~e-

~obotę, dma 1.3 b m„ poś·vt'~~ihśmy rek miar swój naJlepszy mecz. Nle do- 1 bYh hyc zadowoleni, wynosi 13:12 naldaz b;'letów w restauracJi Tivoll 1 w fir. 
Jeszcze na zwiedzeniu K Ol)enha~!. Zwie- 1 puścił on Sjobloma do głosu. Przeciwni· naszą korzyść. m:e Rostel, u.I. Piotrkowska 84. Gospo­
dziliśmy parlament, gdzie ohjekk,!1 na-: kiem moim byl Erik Andersson, pięś„ Z Landskrony udaliśmy się do Mal- darze organizują równ'eż przedmect 
!Szego największego zaintereSO\\>an:a ciarz obdarzony wspaniałymi warunka- mo, gdzie u rodziny p. Norlinga zabawi- m~ędzy rezerwą T.urystów. a nowopa.. 
b:vlY historyczne wazy porcelanowe, z; mi fizycznymi. W plerwszem starciu Iiimy cafy dzień. Z Mahn5 wyjechaliś- wstal'ym Kf. Sp. przy zakfadach prze.. 
których jedna ma naszą wartość 2 milio- , dyktuje on mi tempo, następne Jednak l my w piątek. do Trallebl'jrgu. skąd stat-, mysłowych S~heiblera i Orohmana. 
nów złotych. dwie rundy należą do mnie. Pod koniec kiem do Sassnitz. W czasie naszej 4-ro ,. 

W niedzielę rano statkiem udaliśmy walki Andersson kilkakrotnie schodzi na l godzinnej nocnej jazr!y statkiem, nad 
Się do brzegów Szwecji. Do Malmo je- deski ringu i gong go ratuje przed wyli- morzem panowala lekka burza. Kazlm~ara •usz~łótnlla 
chaliśmy coś około 2 godziny. Doznaje- I czeniem. W ostatniej walce Kupka zwy I Z Sassnitz przP,z Berlin, Wrocław • l'I li •a 
my serdecznego przyjęcia, poczem uda- 1 cłęża John frlberga, ustanawiając wy.

1 

przybyliśmy do K~.cow!c, gdzie pożeg- pierwsza w Polsce 
jemy sie do Rozengartstadt do rodziny nik dnia 4:1 na korzyść Polski. nalem sie z koler,ami. 
naszego anioła-stróża, kochanego p. Nor Ogólny bilans naszego tournee po ARTUR SEIDEL. kobieta-pilotka. 
linga. 

Pierwszy nasz wYstęp w Szwecji od- Kazimiera Miszalówna, znana działa. 

~~~t~:n~ ~a1~0yg~!:~yn! s;~~i~~~ -P1.łkarz1 PDIS"Y na z1·e· m·1 GZBSk1·e·1 ~:~~. ~an!e~~~i~ ~~\~~i~&~r5&~~i~k~ń~~; 
3:2. Pyka prtegrar na punkty do Ander U • • • obecnie kurs pilocki, zor~anizowany 
sona. Górny po zaciętej walce pokonał W d • • t • m·e s·ę S a 1·edenastka" Pf~ed kilku miesi<lC3;mi przez Akadcm:-
na punkty Bjonsohna. Wieczorek ponosi DIU JU rze1szym Z rzy I na Z „ ~K.t Aeroklub. ~· 1!\tszatówna odbywa 
klęskę punktową do Anderberga. Zwy- z reprezentac1·ą Czechosłowacii. JUZ lot? samodz1cl111e w medalekie~ p~zy 
ciestwem nad Lindstrandtem wyrównu- . . ls7-łośc1 otrzyma dyplom amato1sk1 pilo· 
fe szanse Polski. Od spotkania Kupki Zaledwie jeden dz' eń dz:em nas od W pierwsLyn1 dn:u meczu t. f. w so- ta 5~moloto~ego. _ .._, , ~ . 
zależy nasze zwycięstwo, czy klęska. spotkanila międzypaństwowe~o naszej bote drużyuy staną d-0 walki w nastę.pu- ., t~st to pierwsz4 w „ olsct. kobieta -
Doskonale usposobiony ślązak wygry- l reprezentacji footoa:Jowej z zesoołem za jących składach: . riio a. . . 
wa pewnie k. o. w trzeciem starciu. wodowym i amatorskim Czechos-towa- Czech-0słowacfa (zaw<>d.) - Hoch- ~ · 
Zwycięskie nasze ensemble zdobywa· cjL man, Hoier, Pemer, Cipera, Beybe, Puc, Polska W /#gry 
puhar polskiego konsula honorowego w I P. Z. P. N. skorzystał z zaorQszenfa., Krotochwi. - 'i • 
Malmo, p. Gunnart liolma. Otrzymaliś-, La.powiedział .udział w świec.e sporto- Polska: Szumłec. Olearczyk. Oałec. Skład polskiej reprezen• 
my również nagr<?dY indyw!dualne. wym, C~echostowacj: i po~ecił. kap.ita„ ki, WojciecbowsJ9, Kotl~rc~yk. Deutsch tac)·,· bokserski.ej·. 

Następnego dnia czekało nas spotka- 1 now.i związJrnwemu usta~ieme składu re- man, Wypljewsk1, Staldnski, Reyman I, 
nie w ttelsingborgu. ~dajemy się rano 1 prezentacyjnego, który dziś gdv pi.;zc- Kuchar, Kruger. Pertraktacje 0 dojście do skutku spot„ 
z Malmo do tego miasta portoweg<?. 1 my te S'łowa znajduje s'.ę już na granicy W n:edzielę gra Polska z retirezenta- kania bokserskiiego Węgry _ Polska 
Przyjęcie. jakiego ześmy tam doznah, Czechoslowacji. cją amatorską. Nasz sk?ad niewatpliwie trwały dość długo, przyczem roz.b"jaty 
przeszło na~ze oczekiwanie. Sala te.a-i Kapitan zwjązkoW'Y był jeszcze pod ulegn:e zmianom i najprawdoood.obn1tej sL~ 0 warwnki jakie stawialii Wę.r,rrzy od­
tralna, . gdzie zorgani~owan~ ~potkanie, wrateru!·em spotkania reprezentacji woj. czynni będą wszyscy rezerwowi. nośWie sposobu sędzfowan~a. Związek 
wypetmona ~o o~tatmego m1~Jsca 2.000 i skowej z Rumunią i, dlatego opierał się Zespół czeskiej reprelenitacji aimaior. węgierski domagał się m:anow·ore, aby 
osób). PowiewaJa. chor~gwie .. .O bar- na szi~elecie ówczesnego składu Polski. sk,iej wyglądać będzie nastepująco. sędziiowało na punkty 2-ch austrjaków 
wach narodowych: Polski, Dami 1 ęzwe A przeciież nie należy zaromnieć, ie Tauss!g Burger, Nowak, Morer. Swobo. · ...J. k I · p 
cji .(Pyka ma wa!czyć z duńczykiem). iprzeciwnLk obecny jest stokroć grotniej tia, Leitner, Sokolar, Skala, Motak, Mat. fa.kiW~i~r~z prawa )!;•O~Ll 0 emo °" 
Orkiestra ira trzy hYf!lnY narod~we, szy. cun, Mr.ac. Ostatecznie Związek węgierski po. 
wysłuchane przez .pubhczność ~to1ąco. Dziwnem np. wydale ste. w b. staibet •.• stanowiit zgod.i'ć się na dezyderaty pol-

Py.ka ~nosi. pierwsze ~wycięstw«;>. 1 formie, albo pom'niięcie tak.ich oomoonti„ W dniu dZ:siejszym wydaje poseI- ski!eg-0 związku bokserskiego. Ustal~:mo 
Przec1wntkiem Jego b~t. duncz:yk Chn- ' ków J'ak Kahan. lub Przykucki. lub Ku- stwo po~skie w Pradze przvjęcie na · · · · d · ć b d · 
stens. en. Górny zwyc1ez.a. na .punk.ty b~.,1 • a AI .• który pr"""„;e+ i"'·st obecni·e dy. ostateczme, iz w r.i:ngu sę z10wa ę zte 

W ·~ ""'..,. 4' ..., c~sć sportowej ekspedycji polskiej, któ doskonały arbite·r p. Kr.uipa (Czechoslo-
Hildmg Berga, a ~oprawia.Jący się ie- sP'Qnowany przewytszając znacznie ra zaproszona została przez Czchosto- wacja), na punkty natom~ast sedziować 
czarek og!oszony Jest zwyc1ęzc~ w sp.ot rnearczyka.'. wację na .uroczystości siportowe ~wl!:łza- ,.._,,.,. · J · k. (P ~ 1 ) · 
kaniu z L!~dholm~m. Prowadzimy 3•0: Trzeba stwierdzić. te reorelJelltacja ne z uroczystością Jubl:leuszowa tO..tc- ;Zt:gier~szczyns ·i ds rn oraz ;e. 
a po .c~w.1h po~iększam nasz ~orokbek P(Jlski jest nieumiejętnie zestawiona i cia wskrzeszenia niepod1eg{ości Czecho- Sktad reprez;entacJ'i -1Vlłskie1· został u. 
zwycięzaJąc w p1erwszem starem · o. . . . . t t · J d ( 1 d d · 1 pv 

Sirrurd Hjorta. W ostatniej parze, Kup- nalezy mieć obawę,_ ze nasz wvs·. ~ w s owacji. e noczesn e owi.a uiemy się stalony w sposób następujący: wa:;a. 
ka0 tym razem niedysponowany, pozwa Praąze zak<?ńczy. się kata~tt:ofaJmd.e. że meczami reprezentacji Polski z re- mus.ia _ Ferlańsk.i . \Vaga kogucia _ 
la 'sobie znacznie lżejszemu Johanowi I Lic~my 1edyni1e na ambicN naszy~h prezentacją Czecbosłowac.H kierować Gleb, wa~rn piórkowa _ Górnv, was:i 
Sji:i nart:ucić system walki, w rezultacie z~wodntkó:W, któr~y na obcvm _gruncie będą pp.: Brami z AustrYi i Ivanci ·z, Wę- lekka _ WechnLk, albo Gawlik, wa~o: 
-;zego przegrywa. n ezawodme doto~ą ~o staran. by z g.ier. Ekspedycja polska. zamiesz,kude \\. średnia _ Arski, waga pólci~żka -·­
. Drugi nasz występ w Sz;wecji dat obydwóch spotkan wyjsć z honorem. Pradze w hotelu Splendid. Tom~sz~wski i wa:ga ciężka.--:- Kupka 

~~r wspaniałe zwycięstwo w ~tosunku l„ ... , ........................ ~············-~···········7-1 ~~t~i~~: s~łi!1r:~::~!~~~; 1~~irkr~zy 
w ś~od~. mieliśmy trzecie . z rzędu Konkurs Sportowy l,Exprassu U111czornago ' : 

spotkanie. 1 ym razem walczyltśmy w e I 
Lantlskronie, w sali gimnas~ycznej hu.za I na odgadnltacle rezultatów mecz6w: • Ł T s o -Polon1· a 
rów królewskich. Spotkanie to powm- : • • • • , 

niśmy byli wygrać d~cy~ująco s.:o. K s T , • I Skład drużyny łódzkiei. 
Skrlywdwno Pykę, odb1era.1ąc zwycię· 1 „ u· rysc1 - . . 
stwo. Ogłoszony zwycięzcą Anderson 1.le • .- • W dniu jutrzejszym w godzfoach v,.ic 
przyznaje wyższość Polaka. za .. dowód czorowych wyj:eżdża d•r.użvna Ł. T. S. 
czego. nie przyjmował gratulacJ1 kole· • dl c! O. do Przemyśla 111a mecz · pól:Fina:łowy o 
gów. w spotkaniu Górny - ?and~erg I Wynik meczu... - a rużyny._. weJ'ście do extra klasy z dirużvn.ą Po. 

zaszedł n1atv incydent, albowiem JUTY, .JonJą. Łodzianie wystą:P!ą w Przemyślu 
k • Imię i nazwisko.: · ·1 · · 1~· d · · · · przez ~omyłkę w obliczeniu pun tow w naJSV mejSzym S1n:Ia ue am anqw.1c1e: 

przyznali zwycięstwo początkowo gos- i Adres··-· fałkowski, Miade, \V1dner. WoJfhangei, 
podarzowi i dopiero. na skutek zgloszo- • P~od~ński, Sykuła, f ran eman. tlerb-
nego protestu, pomyłkę naprawili. Zwy- •-••1111111111111111111111111111111e1111111111111_1~_~11111 strek:J1, I<róllk, Wil.nsch~, Berkman. 
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rrBZBS izby handlDWB) 
w Kairza 

przv bqdzu~ w naibllż­
szych dniach do Łodzi. 

Lódź, 26 października. 
W Polsce bawi Od kilku dni prezes 

e-gipsko.polskiej izby handlowo.orzemy l 
słoweJ w Kairze p. Henryk Gabbour, 
który zwiedza większe Ośrodki prze­
mysłowe w lcraju i bada możliwości na­
wiązania z przemysłem polskim bliż. 
szych st<>sunków. 

Jak się „Express" dow!aduie. 1>. Gab­
bour w najbliższych dniach urzybyć ma 
równi'et do Łodzi. gdzne zaoozna się z 
f ódzkłm przemysłem włókienniczym. 
Wlzvta jego ma więc z te~o powodu do­
niosłe dla lodzi znaczenie. 

Antysemiccy. studenci 
awanturują siq w BudaoeszCie. 

Dobracin, 26 października. 
Donoszą tu o nowej manifestacji stu­

dentów węgierski·ch. w którei wiięło u­
dziat około 600 studentów. Dzieki ·inter­
wencji i pomysłowi policji udało jej si·~ 
zepchnąć tłum demonstrantów do ja­
kiejś budowli i zamknąć ja. W budowN 
tej pozostawal1i wzburzeni studenci aż 
do późnej nocy. 

Nowa katastrofa budowlana. 
Paryż, 26 października. 

Jak donoszą z Madrytu, zdarzył ·się 
tnów wypadek zapadnięcia się domu. W 
jednej z miejscowości położonej pod Ma­
drytem zawalił się nowowybudowar.y 
dom, przyczem wszyscy zatrudnie!li ro 
botnicv zostali zasypani przez gruzv. 
[)zięk: natychmiastowej pomocy zdoła­
r.c wszystkich robotników ocalić; jedY-1 
nie jeden robotnik stracił życie. J 

Powódź w Indiach. 
Londyn, 26 października. 

Donoszą tu o wielk' ej powodzi jaka 
nawiedziła lndje Wschodnie. Całe miej­
scowości są pod wodą, a i nie obeszło 
s.e bez l:cznych ofiar w ludziach. Kó­
munikacja m ędzy wschodnia częścią a 
zachodnią lndji Wschodnich a wlec rni-ę 
dzy m:astami Kalkutą, Madrasem i Bom 
bayem jest całkowicie przerwana. 

Pożary w Japonii. 
Londyn, 26 października. 

Na najbardziej wysur.ieh.-~h na 1'ót-
1toc wysepkach, należących do Japonf, 
powstał wielki pożar, w którem spło. 
nęło jotychczas aż 700 domów. Poiar 
powstał. jak przypuszczają, z podpalie­
ma. Dotychczas strady żvcie 4 osoby a 
~O uległo silnemu poparzeniu. 

Cvrkowa karjera Zubkowa 
Paryż, 26 października . 

.. Matin„ donosi. że szwagier ex-ce­
sarza Wilhelma Il-go. Aleksander Zub­
kow podpisał kontrakt z cyrkiem wę­
drownym. który niedtugo przybywa do 
Paryża. Zubkow popisywać się będzie 
w tym cyrku jako ek,vilibrysta na koniu 

Załobne posiedzenie 
pośw ~ econe Amundsenowi. 

Oslo, 26 października. 
Na tutejszym uniwersytecie odbyło 

się wczoraj uroczyste posiedzenie nor­
weskiego towarzystwa g-eograficzn~go. 
poświęcone uczczeniu oamieci Amund­
~ena. 

Na posiedzeniu obecni byli również 
lotnicy Riiser Larsen i Litzow Holm, 
którzy brali udziat w akcji ratowania 
rozbitków „!taiji" oraz szereg delega­
tów zagranicznych. 

Odczyt o odkryciach polarnych A­
mundsina wygłosił f ritiof Nans'en. 

„EXPBE~:r • 
Cudze chwalicie, • • nie znacie •• .-

Przemysł, handel, rzemieślnicy, Udzie się tytko zajrzeć zdarzy, Tak to istnym pędem owcy 
Pragnąc iyskać na obrocie, Zwykle obcy „fachman" siedzi: l>rzeceniamy to. co obce, 
Sprowadzają z za2ranicy Tutaj Niemiec, tam Szwajcarzy, A krafowi zaś fachowcy 
Specjalistów różnych krocie. Tu francuzi, a tam Szwedzi. l braku pracy są już „w kropce•. 
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Liliana Wlnsfon~ z Chicago pob:ta chyba rekord rozwodowy na 
wet w tak pod tytJ{względem „rozwin!ętym" kraju jak Stany 
Zjednoczone. ·w citt,gu 8 lat wzięła już 12 razy ślub i 11 razy roz 
wód. Chwilowo j~st zamężna, oczywiście jednak podejrzewa­
ją ją wszyscy o zamiar powtórzenia eksperymentu rozwodo­
wego. W każdym razie sędzia rozwodowy uprzedził kochają­
cą zmiany kobietę, że d aje jej rozwód po raz ostatni i wiccej 

nie bedzłe się już fatvitowaf. 

Automobil, ktorym tiandyci Kolo?-iscy, bracia ft' ~ :~~~.r usi:owali zbiec przed po­
ścigiem policji: 

Bogoiubow. 

Gło~ny-śzacliisfa rosyJski E. llostoluboW 
wyjeżdża do Ameryki, gdzie rozegri 
szereg partji z najwybitniejszeml sza· 

chistami Stanów Zjednoczonych. 

25 rocz'n~ca śmierci wiel· 
kiego uczonego. 

1 eodor !.fomsen. 

W Niemczech obchodzona bedzłe uro· 
czyście 1-~Ó listopada r. b. 25-ta rocz· 
nica wielkiego historyka Teodora Morn· 

sena. 
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Dr. m2~. Jan Polak 
choroby wewnętrznt: 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Ąndrzeja 43 Tel. 64-21 
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